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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 
(Nadesłane.) 

Dnia 13. października r. b. umarła w dobrach 
swoich Kołtowie , położonych w obwodzie Zło- 
czowskim, Felicyja z hrabiów Starzeń- 
skich hrabina Baworo wska, dama 
krzyża gwiaździstego. Zawczesna śmierć jój (ze- 
szła bowiem z tego świata w 35. roku Życia) bo- 
leśnie dotknęła wszystkich, którzy mieli przy- 
jemność znać ja osobiście. Światła, pełna nej- 
ślachetniejszych umysłu iserca przymiotów, za- 
cna Zona i matka, osierociła liczna rodzinę i nie- 
pocieszonego małżonka. 


— Z Wiednia d. 34. paźdz. — 


Za najwyższóm rozporządzeniem dwór po Ś. p. 

ilhelminie Ludwice, królowój 
Niderlandzkićj, przywdzieje żałobę i no- 
sić ją będzie bez wszelkich odmian przez dni 
dziesięć, od 31go października do włącznie 9go 
listopada. 


J. C. R. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 20go października r. b., raczył niższo- 
Austryjackiego cyrkułowego konceptowego prak- 
tykanta, Narcyza Pajaczkowskieguw, 
mianować najłaskawiój nadliczbowym i bezpłat- 
nym komisarzem cyrkułowym w Galicyi. 


— Z Kroacyi. 


vGazeta Zagrabskać donosi pod dniem 24. paź- 
dziernika: Wiadomości koresponiencyjne ze 
Skela Gladowa pod doiem 41. zawiórają, co na- 
stępuje: »Rossyjski książę i adjutant cesarza 
Mikołaja, Koiaź Dołgoruki, przybył dnia 8go 
. m. do Orszowskićj kwarantanny , jadąc z wa- 
Źnemi poleceniami dostojnego swojego monarchy 
do księcia Miłosza, w którego stolicy eni ros- 
syjskiego konzula, ani ajenta nióma. Daléj dnia 
10. t. m. przejóżdzał tędy angielski goniec ga- 
binetowy, również do księcia Miłosza wysłany, 
adzisiaj dnia 14. Hospodar Wołoski przyjechał 
tutaj z Bukarestu. Sadza powszechnie, że mię- 
dzy księciem Miłoszem a Rossyja zajdą dyploma- 
tyczne układy i że ksiaze Miłosz rossyjskiego 
konzula w Orszowie w. jego urzędowaniu uzna 


i pozwoli w państwach swoich rezydować. Go- 
dnym uwagi jest także ten szczegół , że syn 
zmarłego serbskiego księcia, Jérzy Czerni, 
który Rossyi znaczne summy jest dłużnym, a do- 
tad w Krajowéj mieszkał, zjechał tu również 
d. 40. b. m- wieczorem.« 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Morning - Herald pisze z Lizbony pod dniem 
10. października: »Iklub Kamilla przeniósł miej- 
8ce zgromadzeń swoich z byłego klasztoru Itar- 
melitów do zbrojowni marynarki i ma zamiar na- 
rady swoje publiczneni uczynić. Klub ten co 
raz otwarcićj wyraże się przeciw Kortezom. Na- 
rady jego krażą około postępowania królowćj, 
ministrów i kortezów, a mianowicie około dwóch 
obecnie wniesionych punktów, to jest, czy pa- 
rowie przez lud, czy przez rząd dożywotnie albo 
dziedzicznie mają być obierani iczy naczelnikom 
powstania w duchu konstytucyi Dom Pedra mają 
być ich godności odjęte. Klub w piórwszym 
względzie, jak rzecz naturaloa, skłonił sie do 
wyboru przez lud; kortczom, gdyby inaczćj 
uchwaliły, zagrożono, że za pomocą grenadyje- 
rów batalijonu zbrojowni użyja przeciw „mim 
środka pułkownika Pride (który doia 7. września 
roku 1648. parlament angielski dwoma pułkami 
w duchu Cromwella »oczyściłe). Co się tyczć 
królowej, uchwalono jednomyślnie, że jeźli przy- 
najmnićj marszałkom Saldanha i Terceira nie 
zechce odjąć ich godności, iż ją ogłoszz za nie- 
zdatną do rządu i że w czasie małoletności jej 
syna, Dom Pedra, rejencyję na czele rządu po- 
stawią Posiedzenie klubu skończyło się dopićro 
o godzinie 4téj z rana. — W Lizbonie krąży wieść, 
że miguelista portugalski, Dom Alvaro Costa, 
hrabia Madeira , który pod rządem Pom Miguela 
był gubernatorem téj wyspy, a od niejakiego 
czasu przy Don Carlosie bawił , wpadł od gra- 
niey północnćj do Portugalii i infanta hiszpań- 
skiego Don Sebastiana obwołał samowładnym 
królem Portugalii, na mocy praw jego maa 
księżnćj Beiry, córki króla Jana V]. Tyle rzecz 
pewna, że ciury portugalskie łącznie z rozpierzch- 
nionemi hiszpańskiemi karlistami z oddziału Za- 
riateguja, rabowali w wielu miejscach prowinezj 


X 


północnych pod choragwia Dom Miguela czyli 
Don Sebastiana. Jenerał Sa da Bandeira znowu 
przeto ztego powodu ku północy wyruszył.« 


Hiszpanija. + 


Gaceta de Madrid z d. 13. października za- 
wióra wyrok królewski: Izabella II. it.d. Pod 
rozporządzenie rządu, dla opędzenia kosztów wo- 
jennych, oddanemi zostają złote i śróbrne ozdoby 
i kosztowności wszystkich religijnych i kościeł- 
nych zakładów; inwentarz tychże będzie stoso- 
wnie do wyroku z dnia 6. października 1836 spi- 
seny. Rzad jak tylko nnda najprędzćj zreali- 
zuje wartość tych rzeczy, których spis Aralas 
ogłoszony będzie, a z uzyskanego tym sposobem 
złota i śróbra monetę bić każe. Wszystkie przed- 
mioty sztuki, Których zatrzymanie przy kościo- 
łach junty prowincyjonalne za potrzebne uznają, 
„będa od powyższego postanowienia wyjęte.< 

Morning-Chronicle obejmuje w ostatnich nu- 
merach swojego pisma nad sprawami hiszpań- 
skiemi uwagi następujące: »lirólowa nie chce 
ustąpić wiekszości kortezów , ale nikogo znaleźć 
nie może, coby ją wspićrał w tém odważnóm 
postanowieniu. Gdy tacy mężowie jak San Miguel 
opuszczają sprawę, jestto zły znak jéj przyszłego 
skutku. Pio Pita spodziówał się w Olozagu, mal- 
kontencie liberalistów,który w ostatnich czasach jak 
choragiew obracał się na wszystkie strony, lecz się 
Żadoćj nie trzymał, znaleźć dla siebie sprzymie- 
rzeńca. Ale i ten uchylił się od tego śmiałego 
przedsięwzięcia. Espartera nie uważają dość być 
mocnyim, i nadzieje dworu zwrócone sa teraz na 
Narwaeza, który właśnie przybył do Madrytu. Spo- 
dziówać się noleży, Że ten młody utalentowany 
jeneral wyższym będzie nad nikczemae kłótnie 
stronników iz gorliwością korzystać zechce zwy- 
darzonój sposobności prowadzenia armii w pole. 
Jeżli edi buio jak Espartoro chwyci się stron- 
nictwa i jenerałem koteryi zostanie, nie będzie 
w stanie uczynić co dobrego, i nie długo zatrzyma 
swe dowództwo. Porty hiszpańskie, te punkta 
oparcia się dla sprawy liberalnej, były niestety wi- 
downia gwałtownych zaburzeń i niepokojów, 
sprowadzonych przez ubieganie się umiarkowa- 

' nych i exaltowanych przy wyborach. Wyborcy 
z Kadyxu, przedtóm tak ultraliberalni, zdaje się, 
iż teraz zostali przeciw-mendizabalistami i rzu- 
cili się w ostateczność przeciwną. W Maladzą i 
Barcelonie zachodziły także podobne walki. Ży- 
czyćby należało, aby wszystkie odcienia libera- 
listów odłożyły swoje spory aż do ukończenia 
wojny domowój i usiłowania swoje skierowały 
jedynie do tego celu. . Tymczasem zostanie to 
tylko zyczeniem. Jednakże to, co postrzegąmy 
w dziennikach madryckich, nie jest złym zna- 


kiem. Zaczynają one bowiem od stronnictw się 
emancypować, i powstają na wszystkie te odcie- 
nia polityczne, które wyłącznie chciały sobie 
przywłaszczyć władzę rzadu , i zalecają wszystkim 
zgodę i pojedaanie, dla zabezpieczenia zwycięztwa 
sprawie królowój. 

Położenie Witoryi jest bardzo krytyczne ; blo- 
kowaną jest od karlistów i zaczyna niedostatku 
żywności doznawać. Karliści tamtejsi mieli plan 
wiela mieszkańców miasta wymordować i bramy 
jego otworzyć; ale gubernator dowiedziawszy się 
o tym spisku, kazał pięćdziesiąt uczestników jego» 
4 zwłaszcza najbogatszych , uwięzić. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W końca września spuszczono w Isle of Dogs 
z warsztatu najdłuższy Żelazny statek parowy: 
który kiedy był zbudowany. W spodnim tramie 
ma 164, na pokładzie 176 stóp długości, otrzy” 
mał nazwę Syryusz i przeznaczony jest do Żeglugi 
po Rodanie. Żelazne płyty, z których się ściany 
jego składają, maja 7 cali dłagości, 14 szóro- 
kości a 14 grubości. Szpągi są także z Żelaza. 
Ciężkość it. p. jest tak obliczona, że okręt ten 
nie będzie szedł głębićj dwóch stóp w wodzie. 

P. Trikapi, poseł grecki na angielskim dwo= 
rze, wraca do Aten w stopniu radzcy stanu, nę“ 
danym mu przez Króla Ottona. Jego następca 
jest p. Mindutzo, jadący właśnie z Petersburga 
do Aaglii. 

Właścicieł ogrodów Vaaxhalla i p. Green bar- 
dzo się czynnie zajmuja przygotowaniem się do 
powtórnej wielkićj podróży w balonie Nassauskim. 
Panu Green towarzyszyć będzie kilkunastu panów; 
Którzy postanowili koszta podróży opłacić. Spo- 
dzicwają sie, Że ta podróż wkrótce nastapi i że 
wprawdzie do przeszłorocznćj podróży balonem 
podebna będzie, ale ta razą , skoro pogoda po- 
służy, będzie Szkocyja jéj miejscem przezna* 
czenia. 


Francyja. 


Wojsko francuzkie zdobyło sztur- 
mem Kopstantynę d. 13go październi- 
ka Dodatek nadzwyczajny do Galignaniego Mes- 
sengera donosi o tćj ważnej wiadomości następu” 
jącym sposobem: vZdobycie Konstantyny- 
Bióro Messengera d. 23go pażdziernika, godzi- 
na 2ga po południu. Otrzymaliśmy właśnie wia- 
domość o tóm nowóm oręża francuzkiego zwy- 
cięztwie; z obolewaniem jednak dodać pomo- 
szeni jesteśmy, żezwycięztwo to musiało być oku- 
pione życiem jenerała Damrómont i znaczną stra” 
ta ze strony oblegajacych, Właśnie grzmia działa 
domu inwalidów (w Paryzu) obchodząc ten ważoy 
wypadek. Następujacy buletyn przybito na giel- 
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dzie: sDepesza telegraficzna z Tulonu 
»pod d. 22. października, Konstantyna d. 
»13go października. Jenerał Vallée do ministrów 
pwojny i spraw zagranicznych. Trójkolorowa 
»choragiew powiówa na murach Honstantyny. 
»Armija stanęła d. 6go pod murami miasta; ba- 
steryje rozpoczęły ogień d. 11. a d. 12go0 zro- 
»biono przejście przez wyłom. Armija dziś rano 
? rozpoczęła sztorm z największą odwagą iz naj- 
szupełniejszym skntkiem. Nieprzyjaciel silny 
»dawał odpór, który wojsko nasze zaszczytnie 
»zwyciężyło. Król i armija ciężką poniosły stratę. 
»Jenerał Damrómont przybywszy właśnie do ba- 
steryi wyłomowój, padł od działowćj kuli. Ob- 
*jąłem po nim dowództwo. Na rozkaz dyrek- 
»tora linij telegraficznych. (Podp.) Flagon. 

Telegraficzna depesza ta, która późno po po- 
udnin nadeszła z Paryża do Strazburga, tamże 
Wieczorem czytang była w teatrze. Obwieszczo- 
na w Strazburgu depesza zawióra jeszcze nasto- 
pujący dodatek: sKsiażę Joinville przybył d. 17. 
»do armii; *) w dobróm zostaje zdrowiu, równie 
»jak książę Nemours.< . 

Gazetta Piemontese z d. 25go października 
zawićra z Tulonu z d. 22go następujące wiado- 
mości o wzięciu Kopstantyny : pOkręt Chimere 
właśnie tutaj zawinął ; przywozi wiadomość, że 
Honstantyna dostała się d. 43go w moc naszego 
wojska. — Czterykroć raz po raza szturm przy- 
puszczano; dopióro po piatyrm wojsko nasze 
wdarło się do miasta. — Jenerał Damrómont 
padł; równego losu doznał pułkownik Combe; 
pułkownik Lamoriciere i jenerał Perregaux sa 
ranni. — Załoga z wściekłościa się broniła ; kaž- 
dy dom oblęgano i wszystko, co opór stawiało, 
musiano w pień wycinać.« 

Moniteur Algérien zawićra wyrok guberna- 
tora hrabi Damrémont pod d. 3. października, 
w skutek którego jenerał Negrier, na czas trwa- 
nia wyprawy, mianowany jest tymczasowym gu- 

€rnatorem. 
s Według Journał des Debats , Król popiersie 
Jenerala Damrómont zamówił dla muzeum w 
Wersalu. — D. 24. miało być w Wersalu, na roz- 
kaz króla, za zdobycie Konstantyny, Te Deum 
odspiewane., 

Z Oranu donosi Journal des Debats pod d. 
- października: »Jenerała de Brossard wysadzo- 
Do na ląd w Hartagenie (w Hiszpanii); od nie- 
Jakiego czasu w ścisłóm zostawał więzieniu; te- 
taz ną rozkaz jenerała dywizyi Bugeaud wsadzo- 
nnn AI 

*) Data ta jest widocznie mylną, ponieważ nie podo- 

bna otrzymać d.£3go w Paryzu i Strazburgu wia- 


domości z Konstantyny z d. 17; zdaje się, że to 
będzie dzień lity. (Przyp. Dost. Aust.) 


ny był na pokład statku parowego Castor. Nie 
wiadomo jak się to skończy.e 

Minister oświócenia publicznego odjął profe- 
sorom szkół normalaych przywilój wykładanią 
swych kursów przez zastępców. Courier wzywa 
teraz ministra, ażeby rozporządzenie to rozciąg- 
nął także na kolegija i uniwersytety , gdzie n. 

. pp. Cousin i Villemaia już od lat siedmia 
swe katedry przez zastępców sprawują. 

Tak zwane czterdziestofrankowe dzieńniki za- 
czynają przekonywać się powoli, Że spekalacyje 
ich sa trudoemi do osiągpienia. Donoszono już, 
Że dzieńnik ła Presse używał wszelkich sprężyn 
do powiększenia liczby swych abonentów ; Jour- 
nal général de France więcój jeszcze robił a 
jednak oświadcza teraz swoim czytelnikom, 
že widzi się zmuszonym cenę abonamentu z 40 
do 60 fr. podwyżazyć. Po jednorocznój więc 
próbie przekonano się zapewne, że we Francyi, 
tańszćj , jak dotychczasowa, ceny dzieńników nie 
podobna jest osiagnać, skoro rząd ze znacznóm 
do ich wydawania nie przyczyni się wsparciem. 


Rossyja. 


Journal, d'Odessa z d, 12. (24.) pażdziernika 
obejmuje wiadomość następującą : Z Symfero- 
pola donosza pod dniem 4. (16.) października : 
Dnia 29. września w wieczór, statek parowy 
Gwiazda północna, zawiaął do Jałty i miał na 
swym pokładzie jenerała adjutanta księcia Męży- 
kowa, który przywiózł wiadomość, że Cesrrz je- 
gomość przybył w najpożądańszóm zdrowiu do 
Redut-Kale i z tamtad w dalsza udał się podróż. 

Doia 3. (15.) o godzinie dziewiatój z rana, 
Cesarzowa i wielka księżniczka Maryja wyjechały 
z Symferopola w głąb kraju, zostawiwszy głębo- 
ko wyryte w sercach mieszkańców Krymu wapo- 
monienie swego tamże pobytu. 


Grecyja. 


„Polityczna Gazeta Mnichowat donosi z Aten 
pod d. 12. października: »Grecyja i Wschód w 
w ogóle bardzo teraz są od cudzoziemców od- 
wiódzane , co po większćj części pochodzi z ułat- 
wionych związków za pomocą żeglugi parowej. 
— Flota angielska zarzuciła przed kilkoma dnia- 
mi pod Salamis kotwicę. Mówią, że za dni kilka 
do Malty odpłynie. Fioty austryjackićj pod ąd- 
mirałem Davdolo, z Janem Arcyksięciem Au. 
stryjackim, spodzićwają się w porcie Pirejskim. 
— Pałkownik Dełlijanni stawiony był w dniach 
tych przed sadem wojennym w Nauplii, za pod- 
żeganie do buntu. Trudno pojąć, jak tak wyso- 
kiego stopnia oficór mógł doświadczać czegoś po- 
dobnego, co przy obecnym sposobie myślevia 
naroda, pragnącego spokoju i użytkowania z owc- 
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ców prawego stanu, najmniejszego nie może 
* wzbudzić współczucia.‘ 


Turcyja. 


Dostrzegacz austryjacki z d. 1. b. m. 
donosi z Konstantynopola z d. 11. paźd.: »3.C.K. 
MośćArcyksiażę Jan, który, jak nie dawno 
donoszono, po nader burzliwćj żegludze, d. 4go b. 
m. na pokładzie c. k. wojeunego statku paro- 
wego Maryja Anna, do tój stolicy zawinął i 
w pałacu c. k. internuncyatury stanął, dnia te- 
goż, pozwoliwszy piórwój przedstawić sobie 
wszystkich urzędników ioternuncyatury, raczył 
przyjąć zaproszenie na objad u c. k. internun- 
cyusza barona Stirmer, na który, jak każdą ra- 
za, gdy pajdostojniejszy Arcyksiążę ten mu za- 
szczyt wyświadczał, również wiełe osób ze świty 
JCKMości, jakoteż z członków interouncyatury, 
zaproszonych było. 

D. śgo t. m. JCKMość Arcyksiążę zaczął z wie- 
dzanie osobliwości stolicy odwiedzinami w Top- 
chana, przyczómm towarzyszyli mu zawsze: p. In- 
ternuncyusz i tłumacz internuncyatury, baron 
Henryk Testa. Po drodze do Topchany tam i 
na powrót oglądał inne także widzecia godne 
miejsca, jako to grobowiec sultana Abdalhami- 
da, Hippodrom i na placu Śeriaskiera nowo przed 
kilką laty wystawioną wieżę ogniową, z któréj 
szczytów widać powabne okolice stolicy. 

Piątek d. 6go t.m. przeznaczony był do przy- 
jęcia Seriaskiera Anatolii, Said-baszy, drugiego 
zięcia sułtana, który od tegoż monarchy otrzy- 
mał zlecenie JCKMość tegoż imieniem powitać. 
— Przed posłuchaniem odwiedził JCHKMość 
Adalbert królewicz Pruski, który w towarzystwie 
* król. pruskiego ministra hrabi Kónigsmark , co 
przy tój sposobności miał zaszczyt być JCHMości 
przedstawionym, z Bujukdare do Pery się udał. 
— Arcyksiążę potóm pojechał około południa 
ze swoją i internuncyus:a Switą d: Tekka: (kla- 
ażtoru) Mewlewisów (derwiszów) w Peru, gdzie 
z trybuny przypatrywał się właściwym obrzę- 
dom tych śród brzmienia różnych instromen- 
tów i odgłosu spiówów, jak w szale, kołem 
kręcacych się mnichów. Arcyksiążę wsiadł na 
koń i wraz z pocztem swoim pojechał na ob- 
szórny cmentarz Franków za przedmieściem Pe- 
ra położony, a z tamtąd na Okmeidaa, wielka 
łąkę, gdzie sułtan zwykł się w stezćlaniu z łu- 
ku cewiczyć. Z tamtąd pojechano dalćj na roz- 
koszną doling »wód słodkichć , oglądano tam we- 
wnętrze wielkiego kiosku Sułtaoa, a w końcu 
wsiadłszy do nadpłynionych tym czasem barek 
poselskich, do 'Topchany wrócono. 


Arcylksiążę udzieliwszy d. 7go z rana posłu- 


chania tutejszemu arcybiskupowi jks. Hilleresu 
i wiela członkom katolickiego duchowieństwa ; 
sprawującym interesa toskańskiemu, szwedzkie- 
mu i neapolitańskiema; także kilku znakomit* 
szym kupcom i ajentów towarzystwa austryjac” 
kiego Żeglugi parowój , wsiadł ze zwyczajnya 
pocztem na statek w Tophana i płynał koło 
Skały i Bagdsze-liapussy. Następnie JCHMość 
zwiedził Missir Tczarszy (targ egipski) , bazary 
i różne chany, a potóm ogladał wewnetrze dru* 
karoi i bióra gazety Moniteur Ottoman, gdzie 
redaktor tegoż dzieńnika, p. Franceschi, miał 
zaszczyt, pokazać JCKMości wszystko, co było 
godnóm widzenia. JCKMość wsiadłszy powtórnie 
na statek na drugim końcu »wielkiego mostuć » 
do pałacu internuncyatury powrócił, 

Niedzielę , dzień 8. t. m, przeznaczono na 
posłachanie JCRHMości u Sułtana, J.C. 
K. Mość wysłuchawszy mszy ś. w kaplicy inter” 
uuncyatury, udał się w mundurze galowym i 
w towarzystwie pana Internuncyosza, z pocztem 
złożonym z fełdmarszałlejtnantów ksiecia Win- 
dischgritz i barona Hammerstein, wszystkich 
obecnych tu c. k. oficórów i kilku urzędników 
ioternuncyatury, do Skały Tophany, dla odpły” 
nienia z tamtad do seraju Beyler-Bey, na barce 
poselstwa, z którćj chorągiew cesarska powiewała: 
Około godziny 40t6j z rana stanął JCKMość w 
Beyler-Bey i tamże, na wybrzeżu sułtańskiego 
pałacu, przyjmowany był od sekretarzów suł- 
tana, Said Beja, Riza Beja i Tewfik Beja, kil- 
ku inoych urzędników seraju i tłumacza Porty 
Tedszelli Efendego. Gwardyje rozstawione były 
wzdłuż brzegów, a w chwili gdy barka Arcy* 
księcia do tychże przybijała, muzyka sułtańska 
umieszczona wewnątrz pałacowego dziedzińca » 
zagrzmiała marsza, który odgrywała aż do wej- 
ścia JCKMości i tegoż orszaku do seraju. Na 
stopniach głównego wchodu stał były ambasa- 
dor Wysokiój Porty w Wićdnia, Ahmed Fethi 
Pasza, a o kilka kroków dalj obaj zięciowie 
Sułtana, Seraskierowie Halil Pasza i Said Pasza 
Wyszli na przeciw JCHMości i zaprowadzili 89 
do jednego z dolnych gmachów seraju. Tym- 
czasem Ahmed Pasza udawszy się do Jego WY” 
sokości, dla doniesienia o przybyciu Arcyksie” 
cia, powrócił zaraz dla zaproszenia JCHMości 
do Sułtana. Na wyraźne Życzenie Sultana, AT- 
cyksięciu towarzyszył przy tóm posłuchaniu 07 
prócz barona Stürmer i piórwszego tłumacza in- 
ternuncyjatury Adelburg, li książe Wiodischgrit% 
z tureckićj zaś strony byli obecni tylko 0?%) 
zięciowie Sultana, pomienieni sekretarze i tlu- 
macz Porty. — Sułtan przyjął Arcyksięcia stoją: 
który miał do niego krótką przemowę , wyrażająć 
radość z tąd, że jest piórwszym z Arcyksiążą! 27 
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stryjackich , który tutaj przybył i może wysłówić 
Sułtanowi nczucia szczórćj przyjaźni, jaka Cesarz, 
dostojny synowiecjego i cały dóm cesarski, dla szczę- 
cia i pomyślności Sułtana oraz jego państwa uczu- 
Wa. — Sułtan zaprosił potóm JCRMość do zajęcia 
miejsca w przygotowanóm do tego bogatóm krze- 
Śle poręczowóm; sam usiadł na obok stojącój 
anapie, kilkakrotnie J. C. K. Mość witał, wy- 
tażął rodość swoję, iż ma tak dostojnego gościa 
. Wswćj stolicy, nadto w najżywszych wyrazach 
Wynurzył ubolewanie swoje, Że J. C. K. Mość 
Podczas Żeglugi swojćj doświadczył burzy. Gdy 
Arcyksiążę odpowiedział na powitanie Sałtana 
zapewnił go, jak bardzo się cieszy z zabrania 
Znajomości z tym monarchą, Sułtan mówił zza- 
ałem o przyjaźni, jaką okazywał mu zawsze 
Ostojny dóm cesarski, sławił z rozrzewnieniem 
cnoty wiekopomnój pamięci Cesarza i zapewniał, 
jak to uznaje, iż J. C. K. Mość, teraz panu- 
Jacy Cesarz, postępuje w duchu systematu swego 
Najjaśniejszego ojca. Nawzajem J. C. KH. Mość sła- 
Wit przyjażń, jakiój Sułtan tak w czasach wojny 
jak w pokoju, w najtrudniejszych stosunkach , 
zawsze J, C. M. Mości Cesarzowi dawał do- 
wody, kończąc zapewnieniem, źe zwiazki przy- 
lažni między obu państwami od tak dawna ist- 
nace, tylko co raz ściślej spajać się będa. — 
ułtan powiedziawszy Arcyksięciu wiele jeszcze 
Srzeczności, powstał z miejsca i okazał życzenie, 
ażeby także feldmarszał-lejtnant baron Hamer- 
stein i inna osoby świty J. C. K. Mości, wprowa- 
zonemni zostały. Stało się to przez Ahmed Fethi 
Pasze iwszyscy oficerowie byli po imieniu przed- 
stawieni Sułtanowi , przyczóm Arcyksiążę stał przy 
oka Sultana. — Po skończonćm posłuchaniu 
Sułtan kazał Said Paszy, Fethi. Ahmed Paszy 
ì swoim sekretarzom gabinetowym, oprowadzić 
Arcyksięcia po całym pałacu i po ogrodzie. — 
« C. K. Mość opuścił o godzinie 1. seraj śród 
odgłosu muzycznćj bandy Sultana, grajacćj me- 
Odyję vaustryjackiego narodowego hymnu.e — 
, Ahmed Fethi Pasza iobaj sekretarze gabinetowi 
odprowadzili Arcyksięcia aż na miejsce, gdzie 
Wsiadł na statek dla powrócenia do Pera. — 
- C. K. Mość wróciwszy do c. k. pałacu ioter- 
nuneyjatury, dawał posłuchanie wielu członkom 
ciała dyplomatycznego, jako to: król. francuz- 
kiemu ambasadorowi admirałowi Roussin , duń- 
skiemu ministrowi rezydentowi baronowi Hūbsch, 
EB. ronsyjskiemu sprawujacemu interesa baro- 
Rowi Rückmann i Król. niderlandzkiemu spra- 
Wującemu interesa. Ambasador angielski lord 
onsonby, chciał jeszcze dniem wprzódy J. C- 
+ Mości złożyć uszanowanie swoje, ale go 
W doma nie zastał. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Przemyśl d. 1. listopada 1887. Na ostata 
nim targu tygodniowym d. 30. października ceny 
zboża w kupowaniu małómi partyjami były na- 
stępujące: korzec pszenicy 7 zr. 30 kr., Żyta 
5 zr., jęczmienia 4 zr., owsa 2 zr., kartofli 4 
zr. 40 kr. w. w. Cena wódki idzie ciągle w górę, 
za garniec szumówki przy większym odbycie 
płacą po 24 kr. m. k. Sąg drzewa twardego 
kosztuje 8 zr, miękkiego 5 zr. 30 kr. do 6 zr. 
w. w. Funt galicyjski mięsa 7 1/2 kr., kwarta 
piwa 7 kr. w. w. — Owce ucierpiały tu bar- 
dzo na ospę; pomimo wszelkich środków przed- 
sięcziętycii szerzy się coraz bardzićj ta niebez- 
pieczna zaraza; u wielu właścicieli owiec znaj- 
dziesz próżne owczarnie. I między bydłem rogatóm 
poczyniła zaraza wielkie spustoszenia; wielu o- 
bywateli straciło całkiem swoje bydio. Nasz ` 
młyn parowy jest zamknięty i dopóty podobno 
zamkniętym będzie, póki między towarzystwem 
akcyjonaryjuszów a fabrykantem Renier nie na- 
stąpi jaka ugoda. Całemu temu -przedsiębier- 
stwu zbywa na spekulacyjnćj głowie i na do- 
statecznym kapitale. (Lemb. Zeit.) 


Ołomuniec, Targ na woły d. 31. paździer. 1837. 


Przed targiem sprzedali: 4) Hersch 
Diker, z Żurawna, 442 wołów; 2) Marek Kris, 


z Żurawna, 480. — Razem 322. 
I e E 
Cena je- Z tych 
dnźj para 
Kupili: 5 pary E ważyć 
E |ww.w.| 8 mogła . 
a [= 
| zr. | kr.l | cetnar. 
m R M M 
Do Wićdnia st, Nro. aiies | Bako| 19 10 14 
10 1/2 


— Wićdnia i Pragi A | Sr 21 


Przypędzili: 4) Hersch Guldner, z Žura- 
woa, 66 wołów; 2) Chaim i Weisberg, z Bor- 
sztypa, 60; 3) Hersch Thun, z Żurawna, 87; 
4) Leib Oster, z Rozdołu , 91 ; 5) Abraham Wolf, 
z Bełza, 450; 6) Weitz Kalmann, z Perłowic, 
138; 7) Weitz Wolf , z Perłowic, 103 ; 8) Schwalb 
i Adler, z Martynowa, 72; 9) Noe Stołper, z Żo- 
rawna, 51; 10) Salamon Andacht, z Chodoro- 
wa, 118; 11) Izrael Sacher, z Chodorowa, 450; 
42) Jakób Kris, z Żurawna, 89; 13) Leiser Blei- 
cher, z Żurawna, 60; 14) Eisig Adler, z No- 
wosielec, 188; 15) dto. 174; 46) Schauholz, 
z Zaleszczyk , 118; 17) Mateusz Żydek, z Oło- 
muńca, 95 ( e” dto. 110; 459) Lebl Amster, 


z Czerniowiec, 149; 20) dto. 253.  Malómi par- 
tyjami 419. — Summa przypędzonych 2686. 


Cena je- Z tych 
dnój A para 
Kupili: ER pary s | ważyć 
5 W W. W- E mogła 
zr. | kr. cetnar. 
Do Berna stado Nro., 1.| 50142] 300|—| ÓN2Í 914 
Malemi partyjami st. 2. 
Do Berna stado Nro. 5.| 661)2| 305]—| 8112) 914 
— dtto, stado Nro. 4.| 70 290|—| 10 9 
—- Królogrodn st. N. 5. | 125 345 |-—| 17 10 
— Pragi stado Nro. 6.| 106 335 |—| 14 954 
Niesprzedano st. Nro. 7. 
Małćrci partyj. st. N. 8. 
dtto. dito, st. N. 9. 
Niesprzedano st. Nr. 10. - 
Do Wiednia st. Nr. 11.| 122 350 |—| 15 10 112 
— Langendorf st. N.12.| 74 33lę|—| 11 914 
— Austrvi stado Nr. 15.| 521j2) 325]—; 712] 10 
— Wiednia st. Nro. 14.| 120 380 |—| 18 11 1j2 
"— Pragi stado Nr. 15.| 146142} 388|—| 191/2|11 1j2 
— dito. dtto. Nr. 16.| 97 370 |—| 13 10 ij 
— dito. dtto. Nr. 17.| 79 3540 |—) 1t 10 
-— dtio. dito. st. 18.| 50 260 |—| — 9 
Niesprzedano st. N. 19. 
Do Wićdnia st. Nro. £0. | 255 350|—| — 11 1/4 


Małćmi partyjami |. 


— m 


Tego tygodnia przypędzono tu nad spodzie- 
wanie 38008 sztuk wołów; ta wielka ilość tylko 
z tąd wytlamaczyć się daje, iZ niektóre bydło, 
które wprzódy do mas pędzono, zapewne dla 
popsutych gościńców w drodze było pozostalo. 
Przed targicm mało sprzedano, a na targowicę 
przygoano 2686 wołów. Stado Ń. 19 Lebła Am- 
ster skladalo się z najcięższych wołów; tenże 
nie mogąc się ugodzić , został się z swćm sta- 
dem; być może, Że się tymczasem znajdzie 
jaki kupiec. W ogółc tego tygodnia były woły 
dobrćj jakości i tylko wysokim cenom przypisać 
należy, Że kandel nie szedł sporo, zwłaszcza 
Że w Wiódniu za cetnar mięsa jeszcze zawsze 
placą po 36 zr. w. w. Słychać, że w Wićdniu 
faxa mięsa o 1 kr. a w Pradzo o pół krajcara 
w ra. k. podskoczyła, lecz nić masz o tém do- 
lychczas pewnéj wiadomości. W naszóm mie- 
ście na miesiąc listopad podskoczyła taxa o pół 
Krajcara. — Na przyszły tydzień spodzićwamy 
się, Że przypędzą do nas około 2000 sztuk wołów. 


»Dostrzegacz austryjacki z d. 4. b. m. 
donosi, Że taxa funta mięsa postanowiona w Wić- 
dniu na 9 kr. m. k. 


pP ruska Gazeta handlować donosi z Ber- 
lina pod d. 27. października r. b.: Od czasu» 
jak nas o niepomyślnym połowie wielorybów 
wiadomość doszła, nasienie rzepaka i rzepniku 
wraz z olejem z tych nasion wyrobionym 2Dacz” 
nie podniosły się w cenach. są z 
Taż sama Gazeta donosi, iż na jarmark je” 
sienny na wełnę w Poznaniu zwicziono 214 cet- 
narów przednićj, a 1107 cetn. średnićj wełoyś 
pomiędzy którą znajdowało się z Królestwa Pol- * 
skiego 45 cetn. przednićj, a 198 cetn. średpićj 
wełny i z którójto polskićj wełny 45 cetuaró” 
przednićj a 163 cetn. średnićj sprzedano, 724 
z Poznańskićj wełny sprzedano 107 cetn. prze” 
dnićj a 747 cetn. średnićj. Producenci z tó 
sprzedaży dosyć byli kontenci, ponieważ za cet- 
nar przodnićj po 63 do 67, a za cetnar średnićj 
wełny jednćj strzyży, uszlachetnionćj, po 44 do 

55 talarów pruskich wzięli. 
U 


Wrocław d. 17, października 4837. Kilku 
tutejszych kupców dolkupuje na naszym jar" 
marku, który się właściwie przed tygodniem 
ukończył, częścią z polecenia, częścią na własDy 
rachunek, znaczna ilość wełny. Rzecby możne 
Że zbierają zdobycz z pobojowiska, na którćm się 
utrzymali, bo tak tanio kupują, że muszą bardzo 
zarobić. Wełna na sldadach jest pc większćj czę” 
ści zagraniczna, z Polski, Węgier, a nawet z Odes“ 
By, źle myta, przez co właściciele wielkiego do" 
znają uszczerbku. Prawie nie do wierzenić: 
jak na naszćj targowicy każdy stroni od źle my” 
téj wełny, i o ile ona przez to w cenie spada 
15 do 20 procentu to jeszcze fraszka. Tak © 
p- mamy tu wełnę z Odessy, oczywiście z cion" 
ko-welnistych owiec szląskich lub saskich, spr9” 
wadzonych na rozpłodek, któraby można 524% 
cować, gdyby była należycie myta, najmnićj cet” 
nar na 70 talarów, a nie dają za nię tylko 
talarów , lubo pozostały brud, w porównania do 
dobrego mycia, nie wynosi więcćj jak 40 Pri 
centu. Ten bezcen pochodzi z tąd, że brudnćj 
wełny nie warta wywozić do Anglii, bo niktby 
jéj nie chciał kupić, a nareszcie trzebaby J% 
za co badź zmarnować. Ta okoliczność, 2 
w Polszcze, Rossyi i Węgrzech dotychcza8 tań 
trudno przychodzi dobrze myć wełnę, staje 8/2 
wielką przeszkoda w produkowaniu wełny: $ 
jeszcze większą w uzyskiwaniu za nig dobrćj 
ceny. — (Allg. Zeit.) 


Do dzisiejszej: Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie ksiegarni Millikowskiego: 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra. Pillera,, we Lwowie.. 


